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Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dni) 7- Lipca.
Dziś o godz. 3. * rana w  domu N er 166V„, 

przy u l i c y  W i e j s k i m i ,  wszczął się pożar, k t ó r y  
lubo w kró tce  skutkiem ratunku pożarne) ko­
m endy ugaszonym został, szkoda jednakże 
około 900 r. sr. wynosi; przyczyna z p e w n o ­
ścią niewiadoma. . . .

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 2. Lipca. 

Podanej przez gazety niemieckie w iad o m o ­
ści, ze Minister w o jn y ,  X ią ię  Czerniszew, 
naczelne dowództwo nad artnią Kaukaską obej­
m ie ,  tu zaprzeczają; Xią*ę owszem^tylko t a ­
meczną organizacyę w ojskow ą dokładnie, zba­
da, aby zachodzącym w  niej ułomnościom za ­
radzić, zaś Generał Grabbe, jak był, tak i zo* 
•lanie naczelnym w o d zem  armii Kaukaskićj,

F r a n e y  a*#
Z P a r y ż a ,  dnia 3. Lipca.^

W szyscy kandydaci, ubiegający się na nad­
chodzących w yborach  o  deputacyę, obecnie są 
w iadom i. VV ogólności 25 członków Izby da­
wniejszej się cofa, z tych należało U  do kon- 
•tytucyjoćj większości, 13 do lew ćj strony a 1

do  stronnictwa legitymistów. D z i e n n i k  
S p o r ó w  tw ierdz i ,  źe pow tó rne  obranie m i­
n is trów  żadnej nie ulega wątpliwości. Prze­
ciwnikiem Pana G uizot w  Lisieux, jest P. Ber- 
ryer, który głosy I.egitymislów i R a d y k a l i s tó w  
o t r z y m a .  P r z e c i w n i k i e m  P a n a  D u c h a te l  W  
M a r e n n e s  jest P. Łajna, kandydat połączonego 
komitetu opozycyi. P. G unin-G ridain  w  Se­
dan z Paw łem  Ilarot mierzyć się musi. Pano­
w ie  Martin (du  Nord) i Lacave Laplagne nie 
mają żadnych konkurentów . Pan Teste w  
Chalons sur  Saonne Generała Bachelu zw ab  
czać będzie. O prócz  tego w  Uzes obrany zo­
stanie, gdzie antagonistów nie ma.

Piszą z Tu lonu  z d. 28. no. z . :  .D onoszą  
nami' źe eskadra cwićżeń dow odzona p rzez  
W iceadmirała Hugon -przed'kilku dniami s ta ­
tkiem parow ym  z Tulonu wysłanym  instruk- 
cye otrzymała a‘potem  tak spiesznie s tanow i­
sko sw oje na wyspach Hieryjskich opuściła, 
że naw et baty mające jój żywności d o w o z i ć ,

gorzuciła. O krę t korsykański, wczora j tu z 
astyi przybyły widział eskadrę Hugona w  nie­
dzielę w ieczorem  15 godzin na północ od przy­

lądka korsykańskiego; ptyńęfa w  kierunku pół- 
nocno-zarhodrtim.« D aw niejsze w ięc  w iado­
mość o odw ołan iu  Xifcia JoinviUe s ic  po- 
tw ierdza się. ' 4
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A n g 1 i a.
O b r a d y  p a r l a m e n t o  w e .  I z b a n i ż s z a .  

P o s i e d z e n i e  d. 1. L ipca.  ( B . H . ) —  i  o raz  
ok ropn ie jsza  nędza w  pó łnocnych  o b w o d a c h  
fab rycznych  Anglii i Szkocyi juz kilkakrotnie 
W praw dzie  tak w  Izbie niższej jak w yższćj  
pod  rozw agę brana  b y ła ,  ale od uczynionego

?rzed  n iejakim czasem potocznego  w n io sk u  
ana F e r ra n d a ,  aby  m ilion  na w s p a rc ie  b ie ­

dnych , ro z w ią z a n o ,  (iie p rze łożono  jeszcze d o ­
tą d  ik d n e g ó  bezpośredn iego  w n io s k u ,  ś c iąg a ­
jącego  się do tego p rzedm io tu .  Dziś w ie c z o .  
r e m  saś, w  chw il i ,  gdy Izba chcia ła  się zamie- 
n ić  w  w y d z ia ł  z p o w o d u  p rz y z w o len ia  p ie ­
n ię d zy  dla r z ą d u ,  w y s tą p i ł  Pan W a l l a c e  
z w n io sk ie m ,  aby p rze z  szereg u c h w a ł  dać 
o św ia d cz en ie  z s trony  Izby o bycie i obszer-  
ności nędzy , jako też  o cierpliwości,  z jaką lud 
ta k o w ą  znosi, i w  skutek łych rezo lucy j  adres 
d o  K fó lo w e i  uzasadnić ,  z p ro ś b ą ,  iżby nie 
p ie rw  odroczyła  P a r lam en t ,  dopóki p rzyczyn  
tej nędzy  dok ładn ie  nie zgłębią, ( ś r o d k ó w  do 
ulżenia jći nie u chw a lą .

Z  L o n d y n u ,  dnia 2. Lipca.
N a jn o w s z e  w iad o m o śc i  z A fghanistanu T i ­

m e s  za n ad e r  pom yślne  poczytuje .  »G encra ł  
P pH ock ,  p o w ia d a  ten  dz ienn ik ,  p rzy b y ł  isto- 
tn ie  do  D schella labadu, a G en e ra ł  E n g la n d  do
K andaharu . Pierwszego spodziewano t»ię na-
tu ra  Inie; to  zaś musi p a ń s tw o  angielskienie 
m a łój p o z b a w ić  o b a w y .  Dla s tósu rikow o o- 
b e z n a n y c h  tu  osób. jest na tu ra ln ie  n iem al 
n ie p o d o b n ą  r z e czą ,  ocenić znaczenie  m a łego  
■ w o j s k o w e g o  nieszczęścia. W s z y s tk o , co s i ę  
w y m u s z o n y m  o d w r o te m  b y ć  *?daje, wszystko, 
co  roa p o z ó r  zakordonow ari ia ,  każdy znak po* 
zo rnego  w a h a n ia  się naszych  .w o d z ó w  w  Ał- 
ghan is tan ie ,  m usi w. nas sm u tn e  w z b u d z a ć  
przeczucia .  Dła tego też nie bez  o b a w y  o c z e ­
k iw a l iśm y  w ia d o m o śc i ,  z jakim skutkiem G e 
fw ra ł  E ng land  będzie  w  stanie w y d o b y c ia  się 
z p o ło żen ia ,  k tó re  dla niego r ó w n i e  jak dla 
G e n e ra ła  Motta zagubriem b ) ć  zaczynało . W ia 
d o m o ść ,  ze p rze szk o d y ,  k tó re  p o s u w a n ie  się 
jego n ap rzód  ta m o w a ły ,  znikły.,  w ie lką  paru 

przyniosła .  C.O się tyczy operacy i na 
p rz y sz ło ść ,  zdaje s ię ,  że G en e ra ł  Po llpck  
w k r ó t c e  r taprżeciw  K ab u lo w i w y ru sz y  i że 
tym czasem  A kbar C h a n  przez. K ap itana  M a ­
ck e n z ie  o w y m ia n ę  j e ń c ó w  układać się zarzą ł .  
Z tego słusznie w n o s im y ,  że d o w ó d zc y  Aigha- 

•OÓW H* po tędze  naszfei s ię-poznali,  a tu sz y m y  
sob ie ,  że pó tb ,w p ły  W em  te g o  p rzekonan ia  o 
.po tędze n » * ^ t  będz ie  m o ż n a  z a w rz e ć  ugodę, 
k tó ra  nas  ód,klęski, w p in y  n a r o d o w e j  ochroni-  
f a m ię ta jm y  , że choć letnią por?: .znacznych  
tam  dop inam y  korzyśc i ,  z im o w ą  porą  jednak 
% t ru d n o śc ią  ty lko  się u t rzy m ać  m oie ra .«  —

O  stan ie  s p r a w  C hińsk ich  taż gazeta w y ra ż a :  
» W a lk a  ta z w y c za jn y m  s w o im  idzie t ry b em .  
O k o ło  12,000 pokusiło  się o zdobycie  N in g p o ;  
na tu ra ln ie  o d p a r to  ich z w ie lką  dla nich sb a tą .  
Bolesrio to, i e z n o w u  słyszym y o rzezi, z rzą-  
d z o n e j  m iędzy  ty m  b iednym  lu d e m  — o rzezi,  
k tó ra  d la  nas, będ ą cy c h  s p ra w c a m i onćj,  ciągle 
w z n a w ia ją c ą  się |est h ań b ą  i le d w o  tyłe n a ­
s tręcza  n iebezp ieczeństw a,  aby  w o isko  nasze, 
s łużące przy tein za narzędzie, s ła w ą  jaką'Okryć. 

L  d n i a  5. L i p c a .
Z nOjwiększem o b u rze n iem  d o w ied z ia ła  się 

pu b l iczność  nasza, ze życie N .  Pani, która w ła ­
śnie karę jednego zb ro d n ia rz a  złagodziła ,  zno­
wu było w gruźuern niebezpieczeństwie. W  sobotę  
b o w ie m  ogłoszono , i c  w  m o c  w y r o k u  Królo- 
w ć j  w y ro k  śm ierc i  na Francisa  zapadły, k tó ry  
ju tro  m ia ł być sp e łn io n y ,  zam ien iony’ został 
na dożywotni*} d e p o r ta c ję  i £e w in o w a jc a  ną- 
tychmiaot do  osad Australii do  ciężkich ro b ó t  
m ia ł być zesłany .  W szakże  o negda j ,  w ię c  
w  dzień p o te m ,  n o w y  uczyn iono  zam ach  na 
życie K r ó l o w e j ,  chociaż dzięki O p a trz n o śc i!  
p o d o b n ie  udare m n io n y ,  jak daw nić iszy .  M o r -  
n i n g - b  h r o  n i  c l  e donosi w  tej m ie rze :  .Zło* 
czyrira z o w ie  się p o d o b n o  O x m an .  Służył 
on  u je dnego  ch i ru rga  w  N e w  R o a d  i s łyszano  
go często z ło rzeczącego  N .  Pani i p o c h w a la ­
jącego z b r o d n i ę  F r a n c i s a .  W c z o r a j  (v r  n i e -
dzielę; gdy N. Pani w  to w a r z y s tw ie  \ i ę c i a  
A lbrechta i orszaku  sw e g o ,  w z d łu ż  Mailu clo 
kaplicy k ró lew sk ie j  jechała, w ła ś n ie  k iedy o r ­
szak ko to  pałacu Xiącia S ou th er la n d  p rze je ­
ż d ż a ł ,  u jrzano  człeka, p o d o b n o  garbusia  i bar* 
, o szPe lfieS®f posypu jącego  p a n e w k ę  p i i tó .  
Je tu ,  w  zam ia rze ,  jak siak się z d a w a ło ,  po- 
pe łn ien ia ,zb ro d n i .  P o w ia d a j ą ,  że m łodz ien iee  
p e w ie n ,  Desśett, p o w z ią w s z y  podejrzen ie  p i ­
stolet m u  z rąk w y r w a ł  i po iicyan la  w e z w a ł ,  
zeby go a re sz to w a ł .  P rzecież tenże — co 
■istotnie jest nie do  d a ro w a n ia  — poczy tu jąc  
ca łe  to o p o w ia d a n ie  D rssetta  za b red n ie  a f,j 
Z miejsca się nie ruszy ł P o w s t a ł o  zbiegow i 
sko ;  W  chw il i  zamieszania uda ło  się z łoczyńcy 
Zem knąć ,  zamiast niego D esselta  uw ięz iono .  
N atychm ias t  dano  znać o tym  w y p a d k u  w szy . 
s tkim  u rzę d o m  po lic y jn y m , a o 4ćj godzinió 
* p o łu d n ia  jeden  po lieyan t ,  k tóry  istotnego 
w in o w a jc ę  osobiście  znał i p o d ług  opisu ła ’„ 
raz  go sobie p r z y p o m n ia ł ,  do- b a t t l e - B r id g e  
go dostaw ił .  P is to le t  p ro ch e m  i m a lćm i k a ­
f e l k a m i  po łam ane j,du lk i  glinianćj nabity  być  

<mwL O x inana  w c z o ra j  w ieczo rem  R a d a  taj­
na b a d a ło ,  a dzisiaj p o w tó rn ie  nastąpi b»- 
d a n i e .« V ,
ł  Z. G i b r a l t a r u  do n o śz ą  p otj dn .  4. C z e r ­
w c a :  „ W  ty c h  dniacłi stanęła na przystan i tu- 
te jszćj eskadra  am erykańska  z 3 o k r ę tó w  zło*
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Jona, która udać cię ma Ho T«ngeru( w  celu 
zażądania od Cesarza Marokańskiego św ie tne­
g o  zadosyć uczynienia za zniewagi, takich do- 
znali Konsul amerykański w T a n g e rz a  i W ice- 
Konsul w  Maragon.n

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dnia 2. Lipca.

Ne drodze  telegraficznej doszły tu następu- 
face w iadom ości z H iszpanii: „D ekre tem  z d. 
26. z. m. armią północną rozw iązano , oddziały 
w o jsk a , z których się składała, w stępują pod 
rozkazy Generał K apitanów  10 i 11 dyw izyi."

Z d n i a  3. L i p c a .
D epesze telegraficzne z Madrytu sięgają do 

<łn. 28. rn. z. Ministeryum hiszpańskie p raw o 
o deputacyach prowincyalnych cofnęło. Izba 
D epu tow anych  na posiedzeniu dn. 28., w ię k ­
szością 60 g łosów  przeciw  22, projekt do pra- 

ustanawiający rzeczywistą ilość wojska 
loO.OOO, przyjęła.

A  u  s  t  r  y  a.
Z W i e d n i a ,  driia 24 .  C z e r w c a .  

Przejście pew nego  Armeńczyka do islami- 
zrou, spraw iło  tu niejakie wrażenie. W yje­
chał on już do Belgradu, gdzie w e|dzie  w  słu­
żbę tamecznego Baszy.

Między luteiszą rząd o w ą  kancellaryą i po . 
•elstwein saskiem zachodzą układy względem 
założenia kolei żelaznej z Pagi do granicy sa­
skiej, do czego rząd tutejszy stanow czo  się 
przychylił.

Z d n i a  3 0 .  C z e r w c a .
Donoszą z  F r e i  w a l  d a  u w  Szląsku austry- 

ackićm: »N apływ  gości do kąpieli znacznie
się w  stosunku zmniejszył. Najnowsza lista 
z d. 12. do 18. C zerw ca wykazuje dla Grafen- 
berga 642, w  Lindewise dla Schrottskiego z a ­
kładu 4” , dla VVeissoskiego zakładu 14 osób. 
T en  ostatni zamknięto zresztą, gdy w e te ry ­
narz Weiss pod nader korzystnemi w arunkami 
pow ołany  został do Anglii, aby tam ie  zakład 
leczenia w odą urządził i temuż p rz e w o d n i­
czył. Powiadają , że obok wolnego mieszka 
nia pobierać tamże będzie 6000 zł. reń., z cze­
go w nosić  m ożna , że leczenie zimną w odą 
sw oich  lekarskich w y zn a w c ó w  nie źle w y ­
nagradza, om inąw szy  naw et szczęście, jakiego 
jćj naczelnik Priesnitz doznał. I *«n takie  
podobno G rałenberg  i okolicę tegoż opuszcza, 
w  zamiarze usadowienia się w  bliskości Jo-  
hanni.-berga nad prusko-szląską granicą w  z a ­
kupionych wsiach Hahnenberg  i_Weissbach. 
Jeżeli p raw d a ,  £e tam szczególniej teraz go- 
rzeln ictw o i p iw o w a rs tw o  w zm aga , na ten­
czas byłoby to  p raw d z iw ą  ironią na źródło 
j 'g o  szczęścia, podobnie jak zmianą rzeczy 
l**d»kłch nazwać można, że o w e  dobra, prze*

daw niejszego poiiedziciela na w in ie  zarobio­
n e ,  teraz bezpośrednio dostały się w  ręce 
człow ieka, Któremu szczęście z w ody  \yyros(ó«

W i o c h y .
Z R z y  m u, dnia 18. C zerw ca.

X iążę Jomyille w  przyszłej sw ój podróży  
jnorskiój odw iedzić ma na kilka tygodni stolice 
P aństw a Kościelnego.

l a d y e  W s ch od n i e .
Z B a r y i a ,  dn ia  2- L ipca.

Ostatnia poczta indy/ska dzisiat do Paryża 
nadeszła. Vś iadomośći z  Indyi tą drogą ode- 

cane sięgaią do d. 23. Maja a wiadomości z 
Chin do d. 16 Kwietn. 1 ,edne-i drugie brzmią 
pomyślnie dla oręża angielskiego. O  to rozkaz 
dzienny W ielkorządcy Indyi:

“G łów na  kwatera  w  Allalabad, d. 30. K w ie .  
‘nia 1842. ( ienera lny-G ubernator  odebrał raw
port od Generał-Alajora Pollocks z d. 16. m. 
b.» w  którym mu o przybyciu swein do DscheK 
łalabadu donosi. Generał Ma|ór Bollock w y ­
konał polecone mu działania z nsjwiększą dła 
siebie chlubą i pokonał wszelkie trudności s 
podziwienia godną walecznością i stałością. 
Generalny G uberna to r  prosi go w ięc ,  żeby 
szczerze jego przyjął podzięki i w ojsku pod 
rozkazami jego będącem u zupełne rządu o- 
świadczył zadowolenie. Już przy ogłoszeniu 
depeszy G enera ł-M ajo ra  Sale z d. 7 .,rn . b. 
Generalny G ubernator oficerowi temu i załodze 
w  D s c h r jlalabad, która w  dniu tym zwycię­
s tw o  nad n i e p r z y j a c i e l e m  odniosła, zasłużoną 
oddal pochwałę. Zw ycięs tw o  to n irby ni* 
pozostawiło do życzenia, gdyby Pu łkow nik  
Dennie był ocalał. Po takow ej wycieczce z a ­
łogi z Dschellalabad i połączeniu się jćj obecni* 
z Generałem Bollock Generalny G uberna to r  
nagrody dla walczących przeznacza. Stóso- 
w nie  do te^o ustanawia w ięc ,  żeby 2. kompa­
nia 6 batalionu arty leryi,  5 pułk jazdy łeki«i i  
35 pułk piechoty krajowej na sztandartach 
swoich koronę m u ro w ą  z napisem: “Dschella- 
laba<ł« na pamiątkę stałości i waleczności, oka­
zanej Przy oblężeniu Dschellalabadu nosiły. 
35ły pu*k k ra jo w có w  oprócz tego na wniosek 
Generalnego G ubernatora  na lekki pułk pie- 
fho ty  rtia być zamieniony. Bity zostanie m e ­
dal hono ro w y  srebrny dla każdego europej­
skiego i krajowego oficera i żołnierza, który 
d. 7. Kwietnia był w  Dschellalabadzie. G ene­
ralny G ubernator wstawi się u rządu , aby N.  
Pani noszenia tego medalu w spom nianym  ofi­
cerom i Szeregowym dozwolić raczyła. Zw a- 
żywszy na wielki niedostatek, z  k tó rym  załoga 
rzeczona podczas oblężenia w alczyc musiała, 
oraz na ślachetne m ęs tw o ,  z jakiem wojsko
ponoszone straty w ytrzym yw ało, General Gu-
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b erna to r  ustanawia: Gratyfikacya 6mif 
co  żołdu wszystkim oficerom i podoficerom, 
E u r o p e j s k i m  i kraiowym żołnierzom, którzy 
d. 7. Kwietnia 1842. załógę DscbelUIabadti 
t w o r z y l i ,  ma być udzieloną, Generalny (gu­
berna to r  upraszać będzie riaczelnego w odza  
•m iii,  aby w y d a l  rozkaz, zeby różne korpusjr 
załogi z I)s« hellalabad pówracaiąc do Indyi 
na  w s z y s t k i c h  staryach w ojskow ych przez in­
ne  wojska z oznakami honoru przynalezącćmi 
•ię ich waleczności p rzy jm ow ane były. Ma 
rozkaz Generalnego-Gubernśtora .

(podp.) T. H. M a d d o c k.«
In n e  doniesienia z Dschellalabadu z d .^ 6 .  

K w ie tn ia  w yrażają , i e  dniem p ie rw  Kapitan 
Collin Mackenzie do obozu Generała Pollocka 
przybył. Je s t  to jeniec z Kabulu , którego za 
d anćm  słow em  honoru M ahomed Akbar-t han 
i M ahomed-Schek-Chan do ( .enera ła  angiel­
skiego z propozycyami względem  wydania jćrt- 
* ó w  wysłali. Kapitan Mackenzie twierdził, 
i e  Mahomed Akbar juz ledw o kilka set ma 
kołn ierzy , kiedy po zadanćj inu od Generała 
Sale klęsce, p raw ie  wszyscy go odstąpili, 
^Yzięci w  Kabulu w  niewolą Anglicy, mężczy­
źni i kobiety, w  dwóch oddzielnych tw ierdzach 
n a  dolinie Tezihu są zamknięci. Z kobiet tych 
eztćry już szczęśl iw ie  z le g ly ,  a rozwiązania 
pięciu innych co chwila wyglądają. O b c h o ­
dzą  się z niemi po ludzku. Generał E lphinstone 
k tó ry  d. 24. Kwietnia ducha wyzionął, w  dniu
p r z e d  śmiercią podpisał pamiętniki, w  których 
oficer jeden angielski, podobnie w  niewolą za­
b ran y ,  wszystko to spisał, co się od początku 
w o in y  Kabulskiei aż do obecnej chw ili  tam 
działo. Kapitan Mackenzie dodaje, iż sam na 
w ła sn e  widział oczy, jak Mahomed Akbar 
C h an  posła angielskiego Sir William Mac Na- 
gh ten  zam ordow ał;  tw ierdz i ,  iż p ew n e  ma 
dow o d y , ie  i Szach Sudsza w  całym tyra spi­
eku potajemny mial udział.

czeniu, ie  Najwyższy rozkaz gabinetowy » d- 
21. Lutego 18’23. względem uwolnienia ze słu­
żby urzędników cyw ilnych, także do ustano­
w ionych  przy U niwersytetach krajowych Pro- 
fessorów , w  patent Królewski opatrzonych, 
może być zastosowany, aby takowa przepisane 
w  nim spraw ozdanie  N. Panu przedstawiła. 
Rada Stanu przecież nie sądziła się być w  tej 
mierze w łaśc iw ą w ład zą ,  i z tego pow o d u  
w strzym ała się od wszelkiego ocenienia tćj 
sp raw y, i takow ą do dalszej rozwagi Minister­
s tw u  Stanu zwróciła.

— — Ludność Berlina wynosi t e ra s ,  po­
dług ostatniego obliczenia, oprócz wojska, 
350.000 dusz; od  roku 1&29. powiększyła się 
o 80,000.

C I R C U S .

Rozmaite wiadomości.
Z  B e r l i n a ,  dnia 7. Lipca. — W  G a z e ­

c i e  K o l o ń s k i ć j  z dnia 2. bież. mca dono­
szą pomiędzy wiadomościami z Berlina z dn. 
28. z. m .,  ze Bada Stanu wniosek Ministra 
s p ra w  duchow nych  i t. d. względem całkowi, 
tego usunięcia od urzędu Prolessora H o f f -  
m a n n a  z F a l l e r s l e b e n ,  znaczną w iększo, 
ścią głosów odrzuciła. Podanie takow e test 
supelriie bezzasadne. Ministeryum >tanu (nie 
Jdinister spraw  duchow nych  i t .d  ) przełożyło 
w p ra w d z ie  dotyczące się Professora Hoffman- 
aa pu#Uu»yyienie Badzie S U uu  yy przypUs*.

W t o r e k ,  dnia 12. Lipca 1842. 
"W ielkie, n a d zw y cza jn e  przedsta­

w ienie
n a  d o c h ó d  

I * « « n  JErnsta MMenx.
Przedstaw ienie  to odznaczać się będzie roa- 

maitością scen nie widzianych tu jeszcze, naj­
trudniejszą jazdą na koniu; mianowicie w y ­
kona Pan R e n z  po raz pierwszy s ław ny  skoft, 
tak nazwany Salto m orta le ,  niemniej przeskoczy 
przez 24 iołnierży, mających wzniesione nad sobą 
bagnety, oraz przetańczy kadryla w  towarzy- 
atwic 8miu na jp ie rw szyrh  jeźdźców,— podług 
zdania z n aw có w  naitrudnie szą rzecz, która na 
koniu wykonać się da. — Tak w  ogóle Pan 
R e n  z wszelkich sił i zręczności dołoży, aby 
najświetniejszym czyniąc w i e c z ó r  ten, sprawił 
wszystkim zadowolenie. — Blizs*e szczegóły 
obejmą afisze. . ,

Na w y s taw ę  tę zapraszam uprzejmie

Św ieżą n a d s y ł k ę  Limburskiego 
W r*  b 1' 1 sćra śmietankowego, na lepszego ga­
t unku,  o trzyrnah in i n ie  przedaję | | ó l  lc(.‘2  
c a l c  s e r y ,  sztuka waży około do 2 
fun t,;  pół sera po 3*5 s6r.

J ó z e f E p h r a i m ,  
na ro ż n ik  rynku i W odnej ulicy Nr. #•


